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Su/iat o ¿potkaniu

CHRUSZCZÓW 
-  KENNEDY

i

Amerykański
pianista
w Filharmonii

W S P A N IA ŁY  w irtu o z  1 
m u zyk  Jorge B O LET w ystą  
p i gościnn ie z rec ita le m  
dziś w  sa li Szczecińskiej 
F ilh a rm o n ii.

W ie lk i artysta* za liczany 
do n a jw y b itn ie js z y c h  m uzy­
kó w  am e ryka ńsk ich  w y k o ­
na u tw o ry : Beethoyena, 
H aydna i  F rancka , a na­
stępn ie w  d ru g ie j części 
re c ita lu  -  Liszua (m iędzy 
in n y m i po ryw a jącą  „Rapso 
dię H iszpańską” ).

WTÖ. 3Sf
r

N A K Ł A D : 43.212 EGZ. C E N S  SO G r

Tylko jedno pytanie

Uśmiech słońca
N A M A R Z U S M Y  s ię  W 

czasie m a ja  i  w y tę s k n il!  
za słońcem , ale p ierw sze 
dn i czerw ca stanow ią  so­
lid n ą  rekom pensatę . W  
m ie jscach nas łoneczn ionych 
i os łon ię tych  od w ia tru  s iu  
pek r tę c i w  te rm om e tra ch  
prze kro czy ł ju ż  40 s t. C! 
Podobno cała p ie rw sza po lo  
w a tego m iesiąca m a b yć  
w y ;r |k o w o  pogodna. Co 
późnie j? Tego n ie  w iedzą 
na w e t m eteorolodzy, ale 
na razie k o rzys ta jm y  w szy* 
cy  z uśm iechów  słońca. T e  
dw ie gra c je  (a gdzie trze - , 
cia?) są ju ż  przyp ieczone 
na p ię kny ... bu raczkow y k o  
lo r. N ie ty lk o  one!

Może poznacie sam ych 
sieb ie na  jed n ym  ze zdjęć, 
k tó re  rep ro du ku je m y dziS

Czy głodny
m usi p łacić

za koncert?

M O S K W A  P A P . P ie r­
wsze kom entarze  rad ia  
m oskiew skiego  po zakon  
czeniu rozm ów  m iędzy  
prem ierem  Chruszczo- 
w em  a prezydentem  K en  
nedym  p o d kreś la ją , że 
w  W ie d n iu  z rob iono  do­
b ry  początek i  położono  
dobre  podstaw y. W ym ia  
na  poglądów  m iędzy o- 
bydw om a m ężam i stanu  
b y ła  szczera i  pożytecz­
na , zaś okoliczność, że 
k ró tk i k o m u n ik a t po 
sp o tka n iu  w iedeńsk im  
n ie  z a w ie ra ł spec ja ln ie  
k o n k re tn y c h  e lem entów , 
b y n a jm n ie j n ie  z m n ie j­
szyła  lecz, p rzec iw n ie , 
ra cze j zw iększy ła  na ­
s tró j op tym izm u .

N O W Y  JO R K  P A P .
N ie k tó re  d z ie n n ik i ame­
ry k a ń s k ie  pod kre ś la ją  
rozb ieżności is tn ie jące  
n a d a l m iędzy  W schodem  
i  Zachodem , p rzyzna ją  
je d n a k , że w iedeńsk ie  
spotkan ie  b y ło  pożytecz 
ne, chociażby dlatego, 
że p o zw o liło  naw iązać  
k o n ta k t, k tó ry  m a być 
ko n tyn u o w a n y .

B O N N  P A P . Rzecznik  
bańskiego M S Z  o św ia d ­
czy ł, iż  rząd  N R F  „ je s t  
przekonany , że p rezy­
den t K ennedy  reprezen  
to w a ł in te re sy  n iem iec­
k ie ”  podczas rozm ów  w  
W iedn iu .

R Z Y M  P A P . „W iedeń  
b y ł dob rym  począ tk iem ”  
„S to s u n k i m iędzy  ZSRR  
i  U S A  p o p ra w ia ją  się” . 
„ P o zy tyw ne  re z u lta ty  
spotkan ia ”  —  pod ta k i­
m i ty tu ła m i p u b lik u ją  
sp raw ozdan ia  z W iedn ia  
d z ie n n ik i w łosk ie .

„S p o tka n ie  to  —  pisze 
„M E S S A G G E R O ”  —  po­
z w o liło  p rzyw ódcom  
dw óch w ie lk ic h  m o­
ca rs tw  naw iązać p ie rw ­
szy k u n ta k t osobisty i  
odsunęło w  przeszłość 
n a jos trze jszy  okres z im ­
n e j w o jn y ” . Z dan iem  
d z ienn ika , „n ie  ulega  
w ą tp liw o ś c i”  iż  o ba j u -  
czestn icy rozm ów  p rag­
ną porozum ienia.

W IE D E Ń  P A P . Agen  
c ja  R eutera  pisze, iż  
„ n e u tra ln y  b a ro m e tr dy  
p lom a tyczny”  w ykazu je , 
że spo tkan ie  w iedeńskie  
„poszło  racze j dobrze, a 

j  w  każdym  raz ie  o toiele  
- le p ie j n iż  oczekiw ano’’

Odpowiada dyr. Zarządu 
Przem. Gastronomicznego MHW

(W !.). Obecnie m iędzy godz. 20 a 21 b a ry  
m leczne zam yka ją  swe podw oje. W  ty m  sa­
m ym  czasie w  co p rzyzw o itszych  restaurac jach  
p o ja w ia ją  s ię  zespoły m uzyczne i... spec ja lny 
dodatek do cen. W ie le  lo k a li n ie  poprzestaje 
ju ż  p rzy  ty m  na tra d y c y jn y c h  J fl-15  proc. W  
n ie k tó rych  m iastach  został w prow adzony ry -  

------------------------------------------ cza łt. Z a  sam w stęp na

G ró d  K o p e r n ik a  

w  fe s t iw a lo w y m  n a s tro ju

SPEKTAKLE
O  „Becket czyli honor Boga” 
O  „Więźniowie z Altony"

oczekiwane z wielkim 
zainteresowaniem

BYD G O S ZC Z P A P . F e s tiw a l te a tró w  P o lsk i 
P ó łnocne j — w ie lk a  im preza  a rtys tyczna, roz­
pocznie s ię  w  nadchodzącą n iedz ie lę  11 bm . i 
trw a ć  będzie do 25 czerwca.

M IA S T O  F E S T IW A L O  
W E  — T o ru ń  p rzyb ie ra  
ju ż  odśw iętną szatę, by 
godnie p rzy ją ć  gości k ra  
jo w y c h  i  zagranicznych.
S tare m u ry  g rodu  Ko­
p e rn ika  p rz y s tra ja  się 
e fe k to w y m i i  fa n ta z y j­
n y m i dekorac jam i. T rw a  
ją  gorączkow e prace  
p rzy  p o rządkow an iu  u - 
l ic  to ru ń s k ie j S ta ró w k i.

W  tegorocznym  trze ­
c im  z ko le i fe s tiw a lu  
b io rą  u d z ia ł te a try  z 
K osza lina , S łupska, O l­
sztyna, E lb ląga , G rudz ią  
dza, Bydgoszczy, G dań­
ska, T o ru n ia , B ia łegosto 
ku  i  S ZC Z E C IN A . Ogó­
łe m  zostan ie  w ys ta w io ­
nych  20 sztuk, a  w śród  
n ic h  nowe inscenizacje

salę pob ie ra  s ię  10 zł.

— CO W IĘ C  na p rzy  
k ła d  m a  począć delego­
w a n y  służbowo, k tó ry  
p rz y b y ł na m ie jsce prze­
znaczenia późnym  w ie ­
czorem : g łodow ać czy 
g rubo  dopłacać do 
skrom nych  d ie t?

N a nasze p y tan ie  odpo­
w iada d y re k to r  Zarządu 
P rzem ysłu  Gastronom iczne­
go M H W , S tan is ław  W CI­
SŁO:

W  Z A S A D Z IE  na
c a łym  św iecie  restaura­
c je  kończą no rm alną

„Ł a ź n i“  M a ja ko w sk ie ­
go, „W ese la " W yspiań­
skiego „M a r i i  S tu a rt“  
S łow ackiego  i  „O p e ry  za 
t rz y  grosze“  Brechta, 
o raz k i lk a  głośnych 
u tw o ró w , k tó re  osta tn io  
w chodzą na  nasze : 
ny , ja k  „B e cke t c z y li ho 
n o r Boga“  A n o u ilh ‘a 
„W ię źn io w ie  z A lto n y ' 
S a rtre ‘a.

W  CZASIE FESTIW ALU 
odbędą się też sesje k ry ­
ty k ó w  te a tra ln ych , spekta­
k le  „T e a tró w  P rop ozyc ji” , 
spo tka n ia  z dram aturgam i.

Zorganizow ano tu  dwie 
inte resu jące w ys ta w y : fo to ­
g ra f ii te a tra ln e j i  ks iążk i 
tea tro log iozne j.

W ty m  sam ym  czasie w 
T o ru n iu  będzie się rów nież 
odbyw ać I I  fe s tiw a l te­
a tró w  la lk o w y c h  Po lski 
P ó łnocne j.

Dziś
Henryk | 

Korotyński 
w Klubie MPiK

n z i s  O GO DZ. 19 
w  k lu b ie  M iędzyna­
ro dow e j P rasy i 
K s ią żk i re d a k to r na- 

1' czelny Ż yc ia  W arsza­
w y  H e n ry k  K o ro ty ń ­
s k i w yg ło s i odczyt 
p t. „N o w e  m om enty 
w  s y tu a c ji m iędzyna 
rodow ej. W stęp w o l­
ny.

O dczyt red. H . B o ­
ra tyńsk iego  p t. „T rz y  
ś w ia ty  w  obecnej 
epoce’*, k tó ry  zapo­
w ia d a n y  b y t na  dzień 
dzis ie jszy, odbędzie 
się ju tro  o godz. 

.17,30 w  sa li kon fe ren  
c y jn e j K W  PZPR.

dz ia ła lność żyw ie n io w ą  
o  23-ej, w  późnie jsze j 
porze czynne są jeszcze 
b u fe ty  ko le jow e.

Swego czasu w  W arsza­
w ie  u ru cho m io no  w  io rm ie  
eksperym en tu dw ie  nocne 
restaurac je , czyr.ne do 3-ej 
nad ranem . P róba n ie  zda­
ła  życiow ego egzam inu. Za­
k ła d y  żyw ien ia  zam ien ia ły  
się w  pode jrzane m e liny .

In n a  jed n a k  sprawa, że 
p rz y n a jm n ie j w  jed nym , 
czy w  k i lk u  loka lach  g; 
stronom icznych w  każdy: 
m ieście po w inn o  się poda­
w ać p o s iłk i bez pob ie ran ia  
spe c ja ln e j do p ła ty  za dz ia ­
łalność roz ryw ko w ą  w  w y ­
od rębn ionych salach.

(D okończenie na s tr. 2)

Niemieccy
goście
z rewizytą
w Szczecinie

N A  ZAPRO SZENIE P re­
zyd iu m  M RN, do Szczecina 
p rz y b y ła  delegacja w ładz 
m ie jsk ich  z Rostocku 
(NRD). N iem ieccy goście za 
poznajką się z gospodarką! 
i  do robk iem  szczecińskich 
przeds ięb iors tw  kom u na l­
nych : M PO, Zarządu Z ie le ­
n i,  P rzedsięborstw a W odo­
ciągów itp .

W izy ta  m a cha ra k te r re­
w anżow y, po odw iedzinach 
p rzedstaw i c ie li w ład z  szcze 
cińsk ich , k tó rz y  przed ty ­
godn iem  p o w ró c ili z 1 
to cku .

dz. \  
ren f

■ I

Hipopotam 
na spacerze

'Z R O Z U M IA Ł Ą  sen­
sację w śród  m ieszkań­
ców  D usse ldo rfu  (N R F ) 
w zb u d z ił h ipopo tam  od­
b yw a ją cy  przechadzkę  
Po je d n e j z ce n tra ln ych  
u lic  tego m iasta. Na zd ję  
c iu : 12 -  le tn ia  „ Pop-  
pea”  z w ystępu jącego w  
D usse ldorfie  c y rk u  —  
zw ie rzyńca  „K ro n e ”  od  
poczywa podczas space­
ru , będącego jednocześ­
n ie  ,4 yw ą  re k la m ą ”  cy r  
k o w e j im orezy.

iF o to  C A F )

„Corporal“ 
na próbą

LO ND Y N  PAP. Zakom u­
n iko w an o tu , że po raz 
p ie rw szy w  Europie ame­
rykań ska  jed no stka  a r ty le ­
ry js k a  w ys trze li w  ty m  ty ­
godn iu  na próbę 5-tonowy 
poc isk  k ie ro w a n y  „C o rpo ­
r a l” . P oc isk i tego ty p u  są 
dostarczane przez A m e ry ­
kan ów  b ry ty js k im  s iłom  
zb ro jn ym . M a ją  one 15 me­
tró w  długości i  zasięg od 
48 do 128 km . Próba odbę­
dzie się na sam otne j w y ­
spie szkock ie j Soutb U ist.

40 „doliniarzy“  
w potrzasku

W s p ó ln a  a k c ja  
M ilic ji i s p rz e d a w c ó w
B L A D Y  s tra ch  p a d ! o s ta tn io  n a  szczectó*

sk ich  z łodz ie i k ie szonkow ych , tzw . „do lin ia ­
rz y ” . .Tak donos iliśm y, m il ic ja  rozpoczęła 
prze c iw ko  n im  szeroko z a k ro jo n ą  akc ję . O - 
f ia ra m i „d o lin ia rz y ”  są przede wszystkim ro * 
ta rg n io n e  ko b ie ty , dokonyw a jące  zakupów.

■w p ie rw szym  d n iu  w ieszakach w  loka la ch  pul*
a k c ji M ilic ją  za trzym ała  lic zn ych  _ s ta ll sî ę os ta t-Już
przeszło 40 d o lin ia rzy  i  na  n io  przedm iotem  „Mczęgól-. 
ko n fro n ta c ję  z n im i zapro- n e j t r o s k i '  naszej m ilłc ji._  
siła  personel sk lepow y. Ja­
k ież  b y ło  zdz iw ien ie  sprze­
dawców, gdy w ś ró d  z a trz y -  - 
m anych z łod z ie i rozpoznali 
s ta ły ch  k lie n tó w , k tó ry c h  
w yg lą d  n ie  b u d z ił żadnych 
zastrzeżeń!

N ie  ty lk o  „d o lin ia rz e ” , 
rów n ież j,szopenfe ldziarze”
— krad ną cy  to w a r z k o n tu ­
arów , „p o to ka rze ”  -  specja 
l iz u ją c y  w  kradz ieżach z 
wozów ta rg ow ych  i  „szp ryn  
gow cy”  — t j .  z łodz ie je  gar 
deroby pozostaw ionej na

ZR A
nie ugnie się
pod naciskiem
Bonn

B E R L IN  PA P. W  odpo­
w iedz i na nac isk , ja k i  pró­
bo w a ł w yw rzeć na ZRA 
am basador NRF w  K a irze 
W eber w  zw iązku z u tw o­
rzen iem  w  Dam aszku kon ­
su la tu  N RD, w ładze ZRA 
zakom un ikow ały , że p lano­
w aną w  po łow ie  czerwca 
w izy tę  w iceprezydenta Zjed 
noc zonę j  R e p u b lik i A rab ­
s k ie j w  B onn od łożono do 
czasu, gdy ustaną prow o­
kac je  i  na pastliw e w ypady 
prasy zachodnioniem ieckie j 
na  ten tem a t — donosi ka- 
irsk i korespondent ADN. .

Główny
organizator
zamachu
na Trujillo
z a b ity

N O W Y  JO R K  P A P i  
R adio n o w o jó rsk ie  podai 
ło  k o m u n ik a t a rm ii Re­
p u b lik i  D o m in ik a ń s k ie j 
s tw ie rdza jący , że b. ge­
ne ra ł Juan Tom as D iaz* 
rzekom y przyw ódca za­
m achu n a  d y k ta to ra  R a 
fae la  T ru j i l lo ,  zosta ł za­
s trze lony w  C iudad  T r u j  
illo .

K o m u n ik a t głosi* że w  
potyczce z  s iła m i a rm ii 
i  bezpieczeństwa zos ta li 
zastrze len i Juan T o m a i 
D iaz i  jego w spó ln ik ' 
A n to n io  de Łam *za-
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K E N N E D Y  W  D R O D ZE  , 
t DO U S A  ,

*  LO N D Y N  P A P ; P rezyd en t v
Stanów  Z jednoczonych K enne 1 
d y , op uśc ił L o n d yn , ud a ją c  się, i 

iw  drogę p o w ro tn ą  do  W a­
szyng tonu .

Jak g łos i k o m u n ik a t o p u b li-  
W k o w a n y  na  zakończenie poby- 
( itu  Kennedy ’ ego w  Lo nd yn ie ,

, podczas sw ej k ró tk ie j w iz y ty  , 
* w  s to lic y  W . B ry ta n i i  dokona ł' 
^ o n  z p rem ie rem  M acm illa ne m  
, przeglądu s y tu a c ji św ia to w e j 
' w  św ie tle  sw ych spo tka ń z  de 
'c a u l le m  i  Chruszczowem .

S TA N O W IS K O  
ZA C H O D U  W  S P R A W IE  
B E R L IN A  
Z A C H O D N IE G O  
N IE  U L E G L O  Z M IA N IE

*  BO N N  PA P. P re zyd e n t, > 
K e nnedy za ją ł ta k ie  s ta n o w i- ' 
sko w  sp ra w ie  zach od n ie go .

.B e r lin a , ja k ie g o  oczek iw a ł rząd ' 
i 'N R F  — pow iedz ia ł d z ie n n lka - i ' 
,rzom  rzeczn ik  p rasow y rządu i 
bońskiego vo n  EC K A R D T. ■ 

.R zeczn ik  do da ł, że n ie  d o p ro -i 
i w ad z i to  do  zaostrzenia sy tu -i 

a c ji. T a k  w y n ik a  z zapew nień 
am erykańsk iego podsekretarza 
‘stanu K o h le ra , k tó ry  zapozna ł1

Z P O B Y T U  W  PO LSCE 
P R E Z Y D E N T A  
B O A R D  O F T R A D E

*  w a r s z a w a  P A P . Przeby 
i w a ją cy  w  Polsce p rezydent 1 

Board  o f T rade  — R eginald, i 
M A U D LIN G  z ło ż y ł w iz y tę  m i - '  
n is tro w i ha n d lu  zagran icznego1 
— W ito ld o w i TR Ą M P C ZY N - ¡ 
S K IE M U . i

W  czasie rozm o w y  om ówiono, 
szereg zagadnień zw iązanych 
z rozw ojem  s tosunków  gospo-1 
da rczych m iędzy Po lską i  W ie li 
ką B ry ta n ią . O b ie s tro n y  w y -, 
ra z iły  zain teresow anie da lszym  
w zrostem  w za jem nej w y m ia n y 1 
ha nd low e j, co zna jdz ie  odbic ie 

T w  p ro w adzonych obecnie w  i 
W arszaw ie p o ls k o -b ry ty js k ic h "  
roko w a n ia ch  ha nd low ych . W . 
czasie rozm ow y om ów iono ró w  1 
nież do da tkow e m ożliwości, |
, zw iększenia ob ro tó w .

1 P O LSKO  -  K U B A Ń S K A  
U M O W A
0  W S P Ó ŁP R A C Y  
R A D IO W E J

* I  T E L E W IZ Y J N E J  <

1 -  W A R S ZA W A  P A P . 8 bm ., 
.podpisana została tu  um ow a o

• po lsko .  kub ań sk ie j w sp ó łp ra - ' 
i c y  w  dz iedz in ie  ra d io fo n ii i i
IT V . (

W m yś l zaw artego porożu-
m ien ia  w ym ie n ian e  będą a u d y ' 
c je ' po lityczne , l ite ra c k ie , mu-< 
zyczne i  dziecięce. P onadto te -| 
lew idzow ie  oglądać będą f i l - ,  
m y  zrea lizow ane przez te le w i 
z je  oo lską i  kubańską. *

i V O N  P A P E N  Ż Ą D A  ' 
E M E R Y T U R Y  «

i *  (A P I). B y ły  h it le ro w s k i w i,
,cekanclerz I I I  Rzeszy, a na­
stępn ie am basador H itle ra  w 
'A u s tr i i,  rea liza to r anschlussu.» 
i sądzony w  no rym b e rsk im  pro, i 
icesie g łó w nych  zb ro dn ia rzy  w o , 
jen nych , w y s tą p ił n iedaw no do 
T ryb u n a łu  A d m in is tra cy jne go  
N R F o p rzyznan ie  m u em ery-A  

itu ry  w o jsko w e j, ja k o  by łe m u  
m a jo ro w i w o jsk  cesarskich z 
okresu I  w o jn y  św ia to w e j,

i R O M A N T Y C Z N Y  
U N IW E R S Y T E T

*  (A P I)  U n iw e rsy te t w  M on t i
y e li ie r  s łyn ie  n ie  ty lk o  ja ko

< 'jeden z na js ta rszych  u n iw e rs y ,' 
ite tów  F ra n c i' (założono go je -»  
.szcze w  12 w .). C h lu b i się on 

.ta kże  reko rd ow ą  liczbą  zaw a r1
< tych  m iędzy s tu de nta m i i  stu -
i dentkam i m ałżeństw . W roku , i 

bieżącym  b y ło  tch  542.

IL E  L A T  L IC Z Y
K S IĘ ŻY C ?

*  (A P I). A m e ryka ń sk i uczo-i
ay, astronom  H aro ld  C layton, i 
CJrey, la u re a t na g ro dy  N obla, 
znany badacz b u do w y a tom u 
i  izo topów  og łos ił, że w ed ług  
jego ob liczeń Księżyc je s t o . 
b lisko  100 m ilio n ó w  la t  s ta r-  , 
5zv od naszej Z iem i t  l ic z y  , 
sobie 2,1 m ilia rd a  la t.

B Y W A  I  T A K IE  
HOBBY.»

*  B U D AP ESZT PA P. In i .  Re 
zo Schum m er z m ie jscow ości , 
D iosgyo na W ęgrzech m a bar-< 
dzo o ryg in a ln e  ho bb y , k tó re ­
m u odda je  się ju ż  od przeszło i 
50 la t ,  w yk o rz y s tu ją c  każda 
w o ln ą  chw ilę , ko le k c jo n u je  
on... kak tu sy . W  sw oim  „ k łu ­
ją c y m ”  m ieszkan iu i ogrodziei 
zgrom adził 1300 odm ian k a k tu s  
sów, spośród 2800 is tn ie jących  
na św iecie.

Międzynarodowa anhieta „NowosfF

Młodzież epoki atomu
„straconym 

pokoleniem“ ?
M O S K W A  P A P . P ow sta ła  n iedaw no  w  Z w iąż  

k u  R adzieck im  agencja prasow a „N O W O S T I“  
p rze p ro w a d z iła  osta tn io  m iędzynarodow ą ank ie  
tę  na  tem a t, czy dz is ie jsza  m łodzież je s t „S T R A  
C O N Y M  P O K O L E N I E M ja k  to  u s iłu je  udo­
w o d n ić  propaganda burżuazy jna .

Czy głodny 
musi płacić?

(Dokończenie ze s tr .  1)

O S T A T E C Z N E  D E C Y  
Z JE  w  te j sp raw ie  na le  
żą je d n a k  do ra d  narodo­
w ych . N ie ra z  ta k  się zda­
rza, że dba jąc o  in te resy  
swego grodu o jco w ie  
m ias ta  zapom ina ją  o  in ­
teresach szarych obyw a 
te l i  i  po su w a ją  się n ie ­
co  za d a leko  p rzy  pobie 
ramiu w sze lk ich  o p ła t i  
dop ła t. O s ta tn io  np. trze  
ba b y ło  aż in te rw e n c ji 
P ańs tw ow e j K o m is ji 
Cen, b y  o bn iżyć  o p ła ty  
za  sza tn ie  w  k a w ia r­

n ia ch  i  restaurac jach . 
O p ła ty  te  w yś ru b o w y- 
w ano do 2 zł.

Za rząd  P rzem ysłu  Ga 
stronom icanego z ro b i 
wszystko, b y  przekonać 
ra d y  narodow e, iż  n ie ­
odzow ne je s t w yod ręb ­
n ia n ie  sal, w  k tó rych  
w ieczorem  będzie się 
podaw ać p o s iłk i po nor 
m a ln e j cenie. Bezwarum 
ko w o  zaś p o s tu la t ten 
p o w in ie n  zostać z re a li­
zow any  w  restaurac jach  
ho te low ych . (A P I)

AG EN CJA W Y S TĄ P IŁA  
*  tą  in ic ja ty w ą  w  zw iązku 
zo św ia to w ym  fo ru m  m ło ­
dzieży, k tó re  rozpocznie się 
W M oskw ie  25 lipca  b r.

W  ank iec ie agencji „No- 
w os ti”  w z ię li udz ia ł znani 
dzia łacze społeczni, nau­
kow cy . a rtyśc i i  pisarze 
różnych k ra jó w . W iększość 
z n ich  zgadza się z tym , 
że do  m łodzieży należy 
przyszłość i  że przed współ 
czesnym  pokoleniem  o tw ie ­
ra ją  się o w ie le  szersze 
pe rspe k tyw y  n iż  k ie d y k o l­
w ie k .

W  przew ażającej części 
m łodzież całego św iata to  
zdrowe po ko le n ie  pragnące 
u trw a la ć  p rzy jaźń  m iędzy 
na rodam i i  budować szczę­
ś liw y  św ia t -  stw ierdza 
znany p isa rz  fiń s k i M a rtti 
L A R N I. Tego samego zda­
n ia  je s t p ro feso r INTOJO 
z In d o n e z ji, k tó ry  s tw ie r­
dza. iż  w  państwach, k tó re  
n iedaw no uzyska ły  niepod­
ległość, m łodzież je s t pełna 
op tym izm u  i  n ie  może być 
m ow y o ty m , iż  jes t ona 
„s tra co n ym  poko len iem ” .

R ed ak to rka  am erykań­
skiego pism a ,.NEW YORK 
R E V U E " Jessica SM ITH 
stw ierdza , iż m łodzież co­
raz ba rdz ie j in te resu je  się 
p ro b lem a m i p o ko ju  i  socja­
lizm u .

W ia rę  w  siłę  współczes­
ne) m łodzieży wyraża ta k ­
że p isa rz  n ie m ie ck i A rno ld  

1 ZW EIG.

P 0R A N N V C

W  N IE D Z IE LĘ  4 czerwca 
w  po łow ic  kan tonów  fra n ­
cusk ich  o d b y ły  się w ybo ry  
celem w y łon ie n ia  1.504 rad ­
nych generalnych. Poprzed­
nie  w y b o ry  w  ty c h  ok rę ­
gach b y ły  przeprowadzono 
w  1955 roku .

O piera jąc się na częścio­
w ych da nych Agencja F rań 
ce Presse wyciąga z nie­
dzie lnego glosowania nastę­
pu jące p ro w izo ryczne w nio-

— O lbrzym ia  absencja w y ­
borcza. W ydaje się, że nie 
głosowało naw et 50 proc. 
w yborców .

— W ie lk ie  p a rtie  p o lity cz ­
ne u trzym a ły  na  ogól sw ój 
stan posiadan ia.

— Zm iażdżony zosta ł eks­
trem is tyczny  ru ch  Poujo- 
de'a . Sam Poujode n ie  zo­
s ta ł w yb ra n y  we w łasnym  
okręgu.

— Jest rzeczą znam ienną 
— pisze pa rysk i korespon­
de n t P A P  -  że kom uniśc i 
u trz y m u ją  wszędzie swój 
stan posiadan ia, a w  w ie lu  
okręgach naw et go po w ięk ­
szy li. Z  p ie rw szych danych 
w y n ik a , że F rancuska B a r­
ia Kom unis tyczna prze­

wyższa w szystk ie  inn e u- 
grupow ania  po lityczne  pod 
względem  liczby  uzyska­
n ych  głosów. W arto  pod­
kreś lić , że Jedynie FPK 
stanęła do w ybo ró w  z k o n ­
k re tn ym  program em  p o li­
tycznym . In ne  ugrupow ania 
burżuazy jne z U n ią  N ow ej 
R ep ub lik i w łączn ie zastą- 
p ł y  program  hasłem zaufa­
nia" do prezydenta de 
G auile ’a,

H A W A N A  PAP. Jak co 
ro ku , w  czerwcu, lip c u  i 
s ie rpn iu  obow iązuje na 
bie z pow odu upałów  
le tn i czas p racy. P racow ni­
c y  m a ją  w  ty m  okresie 
doda tkow y w o ln y  dzień w  
tyg od n iu  poza niedzie lą .

EGZAMINY,
EGZAMINY...

W A R S Z A W A  PAP. 
P on iedz ia łek  b y ł ostat­
n im  dn iem  n o rm a ln ym  
zajęć na w yższych u- 
cze ln iach  techn icznych , 
ekonom icznych, ro ln ych  
i  un iw e rsy te tach . Dziś, 
zgodnie z regu lam inem  
stud iów , w  w iększości 
szkó ł wyższych rozpoczy 
n a  się le tn ia  sesja egza 
m in a cy jn a , k tó ra  trw a ć  
będzie do  25 czerwca.

■V

Samobójstwo
primabaleriny
opery
w Hamburgu

(W ł.) Jedna z n a jw y ­
b itn ie js z y c h  i  n a jp o p u ­
la rn ie jszych  w  N ie m ­
czech zachodnich a r ty ­
s te k  operow ych, p r im a ­
b a le rin a  ope ry  w  H a m ­
b u rg u , 2 9 -le tn ia  M a ria  
F R IS , p o p e łn iła  sam o­
b ó js tw o . W sp ię ła  się ona 
po d rab ince  sznu row e j 
pod dach 1 8 -m e trow e j 
sceny i  skoczyła  w  dół, 
z a b ija ją c  się na m ie jscu .

P rzyczyną  sam obó j­
s tw a  b y ła  choroba nóg, 
u n ie m o ż liw ia ją ca  a r ty s t­
ce w ys tępy . S am obó j­
czyn i zos taw iła  l is t,  w  
k tó ry m  nap isa ła : „N ie  
mogę tańczyć, n ie  chcę 
w ię c  i  żyć” . (Ex)

E M M I I
D ZIE Ń  w sta ł s łoneczny!

0  g. 6 rano b y ło  ju ż  11 
s t. C. K o rzysta jąc z p ię k ­
ne j pogody 200 osób w y­
bra ło  się „L IL L Ą  W EN Ę* 
D Ą "  do Św inou jśc ia . O g. *  
odpłynęła tam  także „T E ­
L IM E N A ”  w ioząc m . in . 1 
w yc ie czk i szko lne : dw ie n 
P iły  i jed ną  z paw . s ta r­
gardzkiego. O g. 14 do Św i­
no u jśc ia  wyrusza „D IA ­
N A ” , k tó ra  p rzyw iez ie  ju ­
tr o  do Szczecina p ie rw szą 
w yc ieczkę wczasow iczów.

W  SZKOŁACH ś re d h ic tł 
trw a ją  ustne egzam iny ma­
tu ra lne . W  liceum  im . Czad 
neckiego p rzystępu je  dz iś  
do egzam inów  7 osób. Na­
s tró j dobry , gdyż do tych­
czas wszyscy a b itu r ie n c i -* 
21 osób — zda li m aturę* 
W szkole im . M a r ii C u r is  
S k ło dow skie j egzam iny do j­
rzałości będzie dziś składać 
n osób: Dotychczas zdawa­
ło  27 uczenn ic i  uczn iów j
1 ..obla ła” .

1500 KA LA FIO R Ó W , spo* 
ro  rzo d k ie w k i, nać p ie ­
tru s z k i, kop ere k, a także 
szparagi po 35 i  30 z ł k £  
ukażą się dziś w  sklepach 
w arzyw n iczych . Obowiązu­
ją  dziś następu jące cen y  
ustalone przez W KC: r a ­
ba rb a r 2.20 kg , r z o d k ie w k i
1.50 z ł pęczek, sała ta 1.20*
1.50 i  2.20 z l (zależnie od  
w ie lkośc i), o g ó rk i k ró tk ie  
30 z ł, d łu g ie  2« zl, szczy- 
p io r  10 z ł, k a la fio ry  S i  UJ 
z!.

POGOTOW IE R ATU N KO * 
W E w ieczorem  ra to w a ła  
a lko ho lika , m ieszkańca K lu  
cza, k tó ry  us iłow a ł pope ł­
n ić  sam obó jstwo podc ina jąo  
sobie ga rd ło  ży le tką . Rów­
n ież w  celach sam obój­
czych us iłow a ła  o tru ć  si<j 
gazem św ie tln ym  19-letnia 
m ieszkanka Pomorzan. N ie  
ob y ło  się też bez w y p a d k u  
drogowego. M o to cyk l po­
t r ą c i ł  4-letnią dziew czynkę! 
k tó ro  po tłuczoną, ze w strzą  
śnieniem  m ózgu przew ie­
ziono do K l in ik i  C h iru rg ii 
D ziecięcej.

Stocznia Szczecińska
im. A. Warskiego

z a t r u d n i
m o n te ró w  maszynowych" d ó  m ontażu  s iło w n i o k rę t» - - 

w ych , ś lusarzy, e le k tro m o n te ró w , b lacha rzy  do k o n ­
s t ru k c j i  z le k k ic h  m e ta li,  m o n te ró w  ka d łu b o w ych , ru ra ­

rz y  (ś lusarzy ru roc iągow ych ) spawaczy e lektrycznych* ” 
s to la rzy, c ie ś li, m a la rz y - la k ie m ik ó w  z ukończoną szko­

łą  zaw odow ą lu b  św ia d e c tw a m i cze ladn iczym i oraz ro ­
b o tn ik ó w  n ie w y k w a lif ik o w a n y c h  w  w ie ku  do  la t  30 z 
ukończoną szkołą podstaw ow ą i  po o d b y te j s łużb ie  

w o js k o w e j do  p rzyuczen ia  zaw odów : spawacza e le k try ­

cznego, m on te ra  kadłubow ego, ru ra rza , ś lusarza. Poza 
ty m : 2 in ż y n ie ró w  o  specja lności b u d o w n ic tw a  prze­

m ysłow ego, 2 in ż y n ie ró w  o spec ja lnośc i e le k tro te c h n ik i 

p rzem ys łow e j do  sam odzielnego sp raw ow an ia  nadzoru  
tnad ro b o ta m i in w e s ty c y jn y m i i  re m o n to w y m i o raz  

in ż y n ie ró w  m echan ików -techno logów .

Zgłoszenia p rz y jm u je  D z ia ł Osobowy S toczni, Szczecin, 
u l.  H u tn icza  Z.

2033-K

JjgwUidomienie

S P Ó Ł D Z IE L N IA  O G R O D N IC Z O -P S Z C Z E LA R S K A  

w  Szczecinie

i  P R Z E D S IĘ B IO R S T W A  P A Ń S TW O W E  

W A R Z Y W A -O W O C E

w  Szczecinie p rzy  u l. Żó łk iew sk iego  12 1 12» 

Z A W IA D A M IA J Ą

za in teresow anych dostaw ców  uspołecznionych o ra* 
in d y w id u a ln y c h , i c  od dn ia  6 czerw ca 1961 r . m agazyny 
skupu p rz y jm u ją  to w a r od godz. 4 ra n o  do godz. 6.30 
ra n o  po cenach obow iązujących.

Ceny skupu po godz. 6.30 zn iża  s ię  o  10 proc.

Oszczędzaj w PKO

PRACA

GOSPOSIA dochodząca 
lu b  na s ta le patrzebna. 
W iadomość Leszczyń­
skiego 58 po godz. 16. Te 
le fon  342-17.

5898-G

GOSPOSIA do dziecka 
potrzebna. Szczecin, u l. 
N iem cew icza 40 m. 12.

M .Z. 250 ccm A.S. now y 
w  ide a ln ym  stanie 

kup ię. S ławom ira 19 m.
5898-G

M ATR Y M O N IA LN E

W DOW A la t 37 *  braku 
znajom ości pozna pana 
do la t  45. Cel poważny. 
O fe rty  B iu ro  Ogłoszeń 
p i. H o łd u  P ruskiego 8 na 
n r  622.

5899-G

RÓŻNE

O DSTĄPIĘ k io sk  do lo­
dów  z punktem . W iado­
mość od godz, 17 Ma­
ria cka  lOa-5.

5900-G

POSZUKUJĘ pożyczki 
30.000 zł. O fe rty  B iu ro  O- 
głoszeń p i. H o łd u  P ru ­
skiego 8 na n r  620.

5S01-G

SPRZEDAŻ

M ASZYNĘ elektryczna 
do szycia w ie lodz la łan io  
wą oraz apara t Zo rka  4 
tan io  sprzedam. Getta 
W arszawskiego 5 m . S.

5902-G

M O TO C YKL M Z  250
ccm sprzedam łu b  zamie 
nię na samochód. W indo 
mość G rudziądzka 15—3 
od godz. 15.

5903-G

SAMOCHÓD m -k i F ia t 
stan do bry , sprze­

dam. W iadomość u l. 
Koziorow skiego garaż 
boczna M ick iew icza .

SAMOCHÓD osobowy 
W anderer sprzedam. 
Pocztowa 2 m . 8. te l. 
44-359. 5205-C

M O TO C YKL D. K . W. 
sprzedam. Żelechowa ul 
Ran owaka 7 m . 1.

5906-G

SIMCA A ronde de Lu xe  
stan idea lny, sprzedam. 
W iadomość Szczecin, u l. 
B ogum iły  11 m  1.

59C7-G

PSA w ilc zu ra  8 m -cy 
sprzedam. Wiadomość 
te l. 373-2«.

S908-G

LO K A L E

W YNAJM Ę po kó j bez- 
dzietnem u m ałżeństw u. 
P ła tne za ro k . Szczecin, 
Ź ródlana 2—2.

5988-G

POKÓJ kaw a lersk i un 
blowany z osobny 
wejściem w yna jm ę . W ie­
niawskiego 13.

: Ł MłO-G

M . H. D. A R T Y K U Ł A M I W Ł Ó K IE N N IC Z Y M I 

I  O B U W IE M  W  S ZC Z E C IN IE

zaw iadam ia  P. T . K lie n tó w , 
że z dn iem  6. V I.  1961 r . zosta ł przeniesiony 

S K LE P  Z  O B U W IE M  Z  U L . JA G IE L L O Ń S K IE J  
DO L O K A L U

przy ul. Boi. Krzywoustego nr 25
(daw ny lo k a l „T u rz y n ia n k a “ ).

Gzy urlop będzie udany?
— możesz zadecydować o ty m  sam

w y g ra n a  500 .000  z ł
zapew ni dob ry  h u m o r naw e t p rzy  z le j pogodzie 

W A R T O  SPRÓ BO W AĆ  S ZC ZĘŚC IA  

w  K ra jo w e j L o te r ii P ien iężnej.

Kurs
D ZIE W IA R S K I

oraz

FOTO G R AFICZN Y

organ izu je
¥  I

PO W SZECHNA : 

S P Ó ŁD Z IE LN IA  

SPOŻYWCÓW

.Robotnik“
w  Szczecinie

In fo rm ac ja  i  zapisy 
do d n ia  10.VI. 1961 r. 
godz. 7—12. A l.  Je­
dności N arodow e j n r  
37. po kó j 59, te le fon  
378-11.

2067-K

3 POKOJE zam ienię na 
w iększe p o ko je . U l. 
N iem cew icza 3—6.

5911-G

P A N N A  poszuku je poko 
ju  sub lokatorskiego. Do 
brze zapłaci. A l. W oj. 
ska Po lsk iego 29 m. 4b.

5912-G

Z a w ia d o m ie n ie
PR ZED SIĘBIOR STW O OBROTU 

SU R O W CAM I W TÓ R N Y M I 
w  Szczecinie u l. Odrowąża 1

zaw iadam ia  sw oich od b io rcó w

o  zam kn ię c iu  m agazynu w  dn iach  od 12.VI. 
do  30.VI. b r. z pow odu przeprow adzania 

pó łrocznego rem anentu.
2066-K

Praco
2 ŚLU SAR ZY sam ochodow ych, 1 tokarza  za­
tru d n i od i  s ie rpn ia  b r. W arsztat Zasadnicze] 
Szko ły Zaw odow e j Po lice . W ynagrodzen ie a k o r 
dowe. Zgłoszenia ja k  w yże j. 5I94-G

PR AC O W N IK  do  łapan ia  psów p o trzeb ny  od za­
raz. O fe rty  B iu ro  Ogłoszeń p i. H o łdu  Prusk iego 
8 na  n r .  «85. 5895-Cł

PO SZUKUJĘ p o k o ju  Z 
kuch n ią  ew entua ln ie  z 
łazienką. Dam  zastępcze 
m ieszkanie. P a rte r w y ­
kluczony. W arun k i do  o- 
m ów ien ia . O fe rty  B iu ro  
Ogłoszeń, p l. H o łdu  P ru ­
skiego 8 na  n r  6is.

6914-G

2 PO KOJE, kuch n ia  za­
m ienię na i  pokó j » 
kuchn ią . Źupańskiego
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JEZIORA
regionu szczecińskiego
nadal niewykorzystane

N adal Jednak n ie  moż­
na się doczekać In ic ja ty w y  
ro zw o ju  6portOw w odnych 
■w ta k ic h  m ie jscow ościach 
Jak B A R L IN E K , NOWO­
G A RD , K A M IE Ń  1 innych, 
pos iadających znakom ite  
przecież w a ru n k i terenowe.

W sam ym  Szczecinie pow 
sta ła now a sekc ja  ka ja ko - 

p rzy  Szko lnym  Z w iązku 
r to w ym . Sekcja op arta  

oczyw iście o m łodzież szkól

C z a rn i w  15 m in u ta c h
s t r a c i l i  4 b r a m k i

O K O ŁO  200 za w odn ików , s ta rtu ją c y c h  w  
250 osadach w z ię ło  u d z ia ł w  m is trzos tw ach  
Szczecina w  k a ja k a rs tw ie . K a ja k a rz e  sk ro m ­
n ie  n ie  n a zyw a li te j im p re zy  m is trzo s tw a m i 
okręgu , choć p ra k tyczn ie  b io rą c  je s t to  ró w ­
noznaczne, gdyż dotychczas ka ja k a rs tw o  ogra­
n icza s ię  do k lu b ó w  szczecińskich.

o n  n w A P H  l a t  s ta -  sy lan ie  tre n e ró w  do M y i-O D  U W U C ł l  l a t  S ta nborza, w  przyszłości ró w -
r a ją  się o to  dzia łacze nje^ k ilk u  z lep szy 'h
b y  k a ja k a rs tw o , sp o rt wodników przejdzie kurs in  średnich, ro k u je  duże 
n ip rlrn rn  n n n u la rn v  i  struktoreki. Może w łaśn ie  dzie je. T re n in g i M KS o b ją ł
m e arog i, p u p u ia n iy  Myś,ib6rz zrob i d o b ry  po- p. O pulski. K a ja k a rz y  szkol
bardzo  pożyteczny p rz y  i y c h  i««t ju ż  ponad !0.
ją ł  się ró w n ie ż  w  in ­
n ych  m iastach . Nasze 
w o je w ó d z tw o  posiada 
w span ia łe , chyba  —  o- 
b o k  W a rm ii i  M a zu r 
—  najlepsze w  Polsce 
w a ru n k i terenow e. N ie 
s te ty , k lu b y  w  m n ie j­
szych m ias tach  jesz­
cze ja k o  ta k o  d b a ją  o 
p i łk ę  nożną, czasem 
to le ru ją  le k k o a tle ty k ę  
czy s ia tkó w kę , zupe ł­
n ie  je d n a k  zan iedba ły  
ro z w ó j s p o rtó w  w o d ­
n ych .

PREZES OzKaJ. p . cn w a l 
k ie w icz  o d w ied z ił os ta tn io  
k i lk a  m ia s t leżących nad 
du żym i je z io ra m i. N a jb a r­
d z ie j op tym is tyczne w raże­
n ia  w yw ió z ł z M yś liborza , 
gdzie pow sta ła  now a sek­
c ja  k a ja k o w a  Szkolnego 
Z w ią zku  Sportowego. Sek­
c ja ta  zrzesza m łodzież 

m ie jscow ego L iceum  Peda­
gogicznego. M yś.iborzanie 
pos iada ją  ju ż  20 ka ja kó w , 
je s t w ie lu  chętnych, brak 
je d y n ie  fa cho w e j op ie k i in  
s tru k to rs k ie j. Działacze 
szczecińscy zam ierza ją  na 
raz ie  pom agać przez w y -

OTWARCIE
SEZONU
żeglarskiego
na Miedwiu

W  U B IE G Ł Ą ’ n iedz ie ­
lę  nas tąp iło  n a  Jeziorze 
M ie d w ie  uroczyste o- 
tw a rc ie  sezonu że g la r­
sk iego  połączone z rega 
ta m i żeg la rsk im i. O rga 
n iza to rzy , k tó ry m i b y l i  
cz ło n ko w ie  L Z S  „P om o­
rze ”  K luczew o  w y s ta w i 
l i  ogółem 12 ja ch tó w .

W  k la s ie  „O m ega”  
»zwyciężył K u ja w s k i 
przed  H a w lic k im ,  a w  
k la s ie  „K a d e t”  P aw luć  
przed  N asta lczykiem .

( 0

lutro również
dwa mecze

R ezerw y szczecińskie j PO
G O N I Strzela jąc FLO CIE 9 
bram ek p rz e k re ś liły  m arze­
n ia  gości o ew entua lne j 
dalszej egzystencji ligo w e j. 
P o rtow cy  ro ze g ra li to  spot 
kan ie  bardzo m ądrze i  zw y  
c ięstw o ic h  an i przez m o­
m en t n ie  u le g - ' n a jm n ie j 
szej w ą tp liw o śc i.

ŚW IT  - i  ODRA 3:2 (1:1) ,

OD R A i -  kan dyd a t do ty
tu lu  w icem istrza  szczeciń­
s k ie j I I I  — l ig i  u lega jąc 
p iłka rzo m  ŚW ITU ; ostatecz 
n ie  p rz e k re ś lił w szystk ie  
szanse do tego zaszczytne­
go ty tu łu . G ra  b y ła -ró w n o ­
rzędna, a p iłka rze  Ś w itu  
więfcej i  ce ln ie j strzela li» 
uzysku jąc zasłużone zw y­
cięstwo.

D Ą B  -  W IAR U S 1:1 (0:1)

P iłka rze  Dębu po  n ledaw  
no  odn ies ionym  zw ycięst­
w ie  nad Pogonią Szczecin 
ty m  razem , m im o  am b it­
ne j g ry ; n ie  p o tra f il i  upo­
rać się z jedenastką W ia­
rusa. P iłka rze  w o jsko w ych  
zdo by li prow adzen ie  t u t  po 
p ie rw szym  gw izd ku  sędzie­
go. Po zm ia n ie  stron  p iłk a  
rae D ębu za in ic jo w a li k i l ­
ka udanych zagrywek, a po  
jed ne j z n ich  uzyska ł) w y ­
rów nu jącą  bram kę.

W ięcej z g ry  w  p o lu  m ie ­
l i  szczecin iacy. B y l i  ró w ­
n ież leps i techn iczn ie . Cóż 
Jednak z  tego k ie d y  napast 
n ic y  s trzałow o zaw ie d li. P ił 
karze B łę k itn y c h  przez ca­
ły  czas spo tkan ia  g ra li  z 
w ie lką  a m b ic ją , dużo i  
przede w szystk im  ce ln ie j 
s trze la li -  w  rezu ltac ie  cze

go b ra m ka rz  A r k o n l i  dw a 
ra zy  w y jm o w a ł p i łk ę  z 
s ia tk i.

C zarn i w y s tą p il i w  B a r­
l in k u  w  reze rw o w ym  sk ła ­
dzie , oszczędzając s iły  na 
w a lk ę  o awans. S p otkan iu  
to w a rzyszy ły  u le w a  i  bu rza. 
W  ta k ic h  to  w arun kach , 
ju ż  w  p ie rw szym  kw a d ra n ­
s ie goście s tra c il i 4 b ra m k i, 
p rz y  czym  n ie  bez w in y  
je s t b ra m ka rz  szczeciński. 
Po p rze rw ie  g ra  się w y ró w  
na ła.

T A B E L A

U  Czarni I« 27
2. Pogoń SZCZ. 17 22
3. Pogoń Bari. 17 *“
4. Świt
5. Odra
6. B łękitn i
7. A rkon iia
8. W ia n ia
9. Dąb

W. Flota

17 19 
17 18 
17 18 
17 14
16 14
17 12
17 6 25:50

Czy GAZDA 
w  Kryterium

u t r z y m a
krajowy prymat?
PODCZAS T R W A N IA  Wyś 

c igu  P o ko ju  w ie lu  m iło ś­
n ik ó w  ko la rs tw a  zastana? 
■wiało się nad ty m , czy  w y  
typ ow an a przez k ie ro w n ic t 
w o  Pz-Kol, reprezentacja 
b y ła  is to tn ie  na jm ocn ie jsza  
na ja k ą  n:vs stać. Jeżeli nie 
b y ło  zastrzeżeń co do Gaz­
d y  1 F om alczyka , sugero­
w ano. i i  w  m ie jsce Jarzęb- 
sk iego b y łb y  np.
S u rm iń sk i, W ilczew sk i czy 
P o ko rn y .

O kazja do po rów nan ia  
»darzy r ię  jed na k  za dwa 
tyg od n ie . W praw dzie repre­
zentanci P o lsk i na W BP 
m a ją  za sobą ju ż  iru d y  te ­
go d ługiego w yśc igu , zaś 
ich  p a rtn e rzy  p rzyg o 'o w y- 
w a li się w  ty m  okresie 
spo ko jn ie  do  dalszego se­
zonu. C iekaw i jesteśm y ja k  
w ypa dn ie  ta  bezpośrednia 
w a lka .

POJED YN EK rozegra się 
Ba szczecińskich u lica ch  i

A sów  je s t n ie m n ie j c ieka­
w a, n iż  tra d y c y jn a  trasa 
na  W ałach Chrobrego. Pro 
wadzi u lica m i o dobre j na 
w ie rzchn i, przez nod.jaz.dy 
i  z jazdy o raz z w szys tk i­
m i u tru d n ie n ia m i ja k ie  
stw arza ko la rzo m  w jazd na 
stad ion . Już n ie ra z nasi 
ko la rze  t ra c il i w ysok ie  po 
zycje z po odu s łabej tech 
n ik i  jazd y  na  b ieżni.

TEGOROCZNE K ry te riu m  
będzie w ięo doskonałym  
tren ing ie m  fin iszu  na b ie ż ­
n i. Szanse na zw ycięstw o 
m a w ięc ko la rz  o do b re j 
technice Jazdy i dużej szyb 
kości. D o ta k ich  w  Wyś­
c igu P o ko ju  na leża ł St. 
Gazda. Za dwa tygodnie 
przekonam y się, czy ■ kra 
j i t  zna jdzie on groźnego 
k o n ku re n ta

Zalegle spo tka n ie  z  dn ia
28 m a ja  pom iędzy W IA R U ­
SEM  a  C Z AR N YM I roze­
grane zostan ie w  n a jb liż ­
szą środę 7. bm . na bois­
k u  za fa b ry k ą  „ J u n a k "  o 
godz. 18. Tego samego dn ia  
odbędzie się awansem  mecz 
w yznaczony na  dz ie ń  11.IV. 
b r  pom iędzy reze rw a m i AR 
K O N n  i  PO GONI. (ck)

W  18 KO LEJC E spotkań 
o  m is trzo s tw o  A  k la s y  n ie ­
spodz ianką b y ł rem is no­
w ego lide ra  ta b e li — SPAR 
T Y  G ry fic e  z za jm u ją cą  9 
m ie jsce IN Ą  G o len iów  (1:1). 
Sensację zgo tow a ł b ro n iący  
się przed spadkiem  z A 
k la sy ; W IC HER  L ip ia n y , 
k tó ry  ro zg ro m ił 5:0 (2:0)
n iedaw nego pre tendenta do 
m is trzow skiego ty tu łu  — 
O R ŁA Żydów ce. N ieźle spi 
sala się takż.e PO LO N IA  
G ry fin o , m im o  p o ra żk i ze 
S T A LĄ  H u ta  4:5 (3:3). OSAD 
N IK  M yś lib ó rz  u le g ł na 
w łasnym  bo isku  GR U N W AL 
DOW I Choszczno 2:4, BU ­
D O W LA N I Szczecin pokona 
l i  2:1 P IA S T A  Chociwel, 
a w  T rzeb ia tow ie  REGA 
zw ycięży ła  SO KO ŁA P y­
rzyce.

W za leg łym  meczu z dn. 
30 k w ie tn ia  SPAR TA zre­
m isow ała z P IASTEM  1:1.

TA B E LA

1. Sparta
2. Rega
3. S okó ł
4. B u do w la n i
5. S ta l H uta
6. Orzeł
7. G run w ald
8. Ina
9. Osadnik

10. P iast
11. W icher

112. P o lon ia

1 25 49:24 
1 25 67:36 
I 23 45:28 
I 23 50:3-1 
I 23 58:4.1 
! 20 52:42 
I 18 48:52 
1 16 51:45 
! 16 36:35
! 8 28:54
I 8 31:

Sesja Miejskiej Rady narodowej
Podział nadwyżki budżetowej 

O  Przeciwko rozpilaSiuom 
^  Materiały budowlane
Myślenie

robi karierę

Zamiast
pasty do zębów
-  zagęszczone
m le k o

N A  K R O T K O  p o ja ­
w iło  s ię  w  ub. ro k u  

Szczecinie m leko  
zagęszczone i  słodzone 

175 gram ow ych  tu ­
bach —  opakow an iu  
uznanym  za p ra k ty c z ­
ne n ic  ty lk o  przez tu ­
ry s tó w , a le  i  gospody­
n ie  dom owe. W y ra b ia ­
ją c a  je  fa b ry k a  w  S łu  
psku zaniechała je d ­
n a k  p ro d u k c ji, bo ręcz 
ne nape łn ian ie  tu b  po­
draża ło  p ro d u k c ję  ta k , 
że s ta ła  się ona n ie ­
opłacalną.

A le  od  czego g łow a! D y ­
re k to r  ha nd low y Zw iązku 
S p ó łd z ie ln i M leczarskich w 
Szczecinie, KRUŚ po jechał 
do poznańsk ie j fa b ry k i kos 
m e tykó w  ;,Lech ia” . gdzie 
k u p i ł  n iepo trzebną ju ż  tam  
m aszynę — dozówkę nape ł­
n ia jącą  k ied yś  tu b y  pastą 
do zębów, w yre m on tow a­
ne urządzenie zaw ieziono 
do K a m ie n ia  Pomorskiego, 
gdzie “ O 15 czerwca br. 
ruszy jed yn a  w  k ra ju  p ro ­
du kc ja  m le ka  zagęszczone­
go w  tubach. W I I I  k w a r­
ta le  O kręgow a Spółdzie lnia 
M leczarska w  K a m ie n iu  do 
s ta rczy na  ryne k  300 tys. 
tu b  tego m leka.

k n y m  ; ,dzieck iem " po­
m ysłow ości i szczecińskich 
spó łdzie lców ' -  m leczarzy 
je s t d ruga .w  Polsce^ m a- 
gow nia  u ru cho m io na w  Pło 
ta ch  k o ło  G ry fic . T a m te j­
sza spó łdz ie ln ia  m leczarska 
w y tw arza  dzienn ie 1,5 to ­
n y  p rz y p ra w y  do zup („M a  
g g i’ ’); rozprow adzanej na 
te renach w o je w ó dz tw : szcze 
cińsk iego , gdańskiego, ko ­
szalińskiego, na Ś ląsku, a 
os ta tn io  także w  Poznań- 
skiem .

M agow ni« ; kosztem  l  .200 
ty s . zł. u ruchom iona zosta­
ła  w  ram ach a k ty w iz a c ji 
m a łych  miasteczek. Z  k re ­
d y tó w  ty c h  uruchom iono 
także w  G o len iow ie  to p ia l- 
n ię  serów  zatrudn ia jąca 140 
ko b ie t. (aż)

l o d y " 
„calypso“
w Szczecinie
d o p ie ro  
w  1963 r.

LO DY ty p u  s,Calypso” , 
w yra b ia ne  dotychczas ty l ­
ko  w  Gdańsku będziem y 
m ie li w  Szczecinie dopiero 
w  1963 ro k u , k ied y  to  spó ł­
dz ie ln ia  m leczarska o trzy ­
m a duńską maszynę „G ra m - 
m a” , w yra b ia ją ca  roczn ie 
3 ty s . to n  lodów  (obecnie 
w y ra b ia m y  300 ton).

T a k  zw iększona p ro d u k ­
c ja  po zw o li na uraczenie 
ty m  sm ako łyk ie m  n ie  ty lk o  
m ieszkańców  Szczecina 1 
województw '», ale także są­
siadów Zielonogórzan,

Śm i e c i  '
N A D  GŁĘBOKIEMU 

P R O S IM Y  O K O SZE!

C A Ł Y M I taczkam i 
w yw ożono w czora j r a ­
no s te rty  śm ieci i  od 
padków  pozostaw io­
n ych  przez p la ż o w i­
czów nad jez io rem  G łę 
ho k ic  i  p rzy  przystań 
ku  „ je d y n k i" . T rochę 
w  ty m  w in y  sam ych 
szczecinian, z k tó rych  
w ie lu  n ie  nauczyło się 
jeszcze e lem entarnych  

zasad po rządku; sedno 
rzeczy leży jednak w  
tym , żc zarówno na 
n laży ja k  i  na p la c y ­
k u  przed wejściem  
b ra k  dostatecznej iloś  
c i koszy. M yślim y , że 
k ie ro w n ic tw o  MPO we 
źm ie ta  pod uwagę.

(Pi

W C Z O R A J na ses ji M ie js k ie j Rady N a­
ro d o w e j za tw ie rdzono spraw ozdanie z w y ­
konan ia  p la n u  gospodarczego i budżetu za 

ro k  ub ieg ły. Ponadto ra d n i zaakceptow ali 
p odz ia ł n a d w y ż k i budże tow e j za m yka ją ­
ce j się k w o tą  10.668 tys. zl. Z  sum y te j 
n a jw ię c e j przeznaczono na re m o n ty : za­
budow an ia  p rzy  ul. P odgórne j d la  W o je ­
w ó d zk ie j i M ie js k ie j B ib lio te k i (1,6 m in  
z ł)), ho te lu  p rzy  p i. Z w yc ię s tw a  (1 m in  zł) 
urządzeń m e lio ra cy jn ych  (600 tys. z!) 
i  adaptację  bud yn ku  p rzy  A l. W o jska  P o l­
skiego 75 d la  n ow e j p rzychodn i re jonow e j.

W W OLNYCH w nioskach 
rad ny  L u d w ik  GROCHOW­
SK I, pow ołu jąc się na orz« 
ezeni-» ko m is ji san ita rn e j, 
zg łosił po stu la t w łączenia 
do tegorocznych w aka cy j­
n ych  rem on tów  szkoły n r .  
5, na tom iast Jan K W IA T ­
KO W SK I dom agał się 
zm nie jszenia ilo śc i k iosków  
z  p iw em , poniew aż sta ją 
się u lic zn ym i ro z p ij a ln ia m i: 
radny ten po stu low ał też 
zapewnienie m a te ria łó w  bu 
dow lanych dla osób. k tó re  
we w łasnym  zakresie re ­
m o n tu ją  do m k i na  pogod­
nie .

Na zgłoszone w n io sk i i 
In te rpe lac je  odpow iedzia ł 
w  im ie n iu  P rezyd ium  M RN  
— przewodn iczącv sesji, rad 
ny Z ygm un t MTESZKOW- 
S K I, k tó ry  jednocześnie w y

2000 z.ł kary za bimbanie

ja ś n ił ja k i  je s t to k  postę­
pow ania m ie jsk ie j rady wo 
bec postu la tów  zgłoszonych 
w  kam p an ii przedw ybor­
czej.

P R Z E B IE G  w c z o ra j­
sze j sesji —  ch a ra k te ­
ry z u ją c e j się b rak iem  
żyw sze j d y s u k s ji nad 
is to tn y m i d la  życia  
m ias ta  zagadn ien iam i 
—  w skazu je , iż  now a 
ra d a  n ic  „w g ry z ła  s ię ”  
jeszcze dostatecznie w  
tę  p ro b lem a tykę , k tó ­
ra  będzie je j  „C hle­
bem  pow szedn im ”  pod 
czas trw a n ia  ka d e n c ji.

(b)

Domy SSM 
zaniedbane
B L O K  m ie szka ln y  oznaczony nu m e ra m i 3, 

3a i  3b p rzy  u l. Z yg m u n ta  S tarego, p rzekaza­
no n iedaw no —  na podstaw ie  u c h w a ły  P re zy­
d iu m  M R N  —  w  zarząd i  uży tko w a n ie  (tak  
się to  o fic ja ln ie  nazyw a) Szczec ińsk ie j S p ó ł­
d z ie ln i M ieszkan iow e j. Pom ieszczenia pod „a “  
i  „ b ”  zn a jd o w a ły  s ię  w  s tan ie  n ie m a l id e a l­
nym , na tom ias t pod „ t r ó jk ą ”  uszkodzona b y ła  
in s ta la c ja  ka n a liza cy jn a .
Przed k i lk u  tyg o d n ia m i d z ie j zaniedbanych poses ji 

ru ra  odp ływ o w a  pękła, a w  te j p ię kn e j dz ie ln icy , 
n ieczystości za la ły  p iw n ice , należą o b ie k ty  ad m in is tro - 
M ie jska  S tacja San ita rno- w ane przez SSM. W posia- 
E p idem io logiczna do k tó re j da n iu  re d a k c ji zna jdu je  się 
lo ka to rzy  z w ró c ili się z o f ic ja ln e  p ism o w  te j spra 
prośbą o in te rw e ncję , ekie w ie . . „
row a la  pod adresem k ie -  Sądzim y, że zarząd Spół- 
ro w n ic tw a  S p ó łdz ie ln i odpo dz ie ln i w y ja ś n i p rzyczyn y  
W iednie zarządzenie, dom a- n ie po rządków  w bu dynkach 
gając się na tychm iastow e- na  Pogodnie. (p)
go usunięcie fe ka lió w .
skuteczn ie ! N ie  pom ogła na 
w e t g rzyw na  w  w y *. XOOO 
zt.

Zarząd S p ó łd z ie ln i n ie  za 
reagow a ł także na  ko le j­
ną grzyw nę, godząc się za­
p ła c ić  jeszcze raz  1008 z ł. 
P oskutkow ała  dop ie ro  groź 
ba sk ie row an ia  sp ra w y  do 
p ro k u ra tu ry . P rz . pom ocy 
MPO usun ię to  nieczystości, 
a k i lk u  h y d ra u lik ó w  z l ik ­
w idow a ło  aw arię w  Ciągu 
pa ru  godzin .

N ie je s t to  n ie ste ty  odo­
sobn iony w ypadek lekcewa 
żenią przez zarząd Szczecin 
sk ie j Spółdz ie ln i M ieszka­
n io w e j przepisów  porządko 
w ych . O to — ja k  nas p o in ­
fo rm ow a ł szef dz ia łu gos­
po da rk i ko m u na ln e j DRN— 
Pogodno, M ieczysław  p o - 
Ł L  D N I A is  a> do n a jb a r-

7 B M . o godz. 19- te j 
s ta ran iem  Zarządu Wo 
jew ódzk iego  T R Z Z  o- 
raz S tow arzyszenia 
P ra w n ik ó w  Po lsk ieh  
p ro f. L . E r lic h  z K ra ­
kowa, w yg ło s i w  K lu ­
bie M P iK  odczyt p.t. 
„W ła d z tw o  P o lsk i na 
Z iem iach  Zachodnich, 
a p raw o  m iędzynarodo 
w e ”. W stęp  w o lny , •

Rümwf -  evRON« 3

TEATRY
P O LS K I — „S to  d n i m ałżeń­
s tw a”  g. 19.30.
WSPÓŁCZESNY — „W ięźn iow i»  
z A lto n y ”  g. 1S.30.
OPER ETKA — „Z am ek na Czor 
sz tyn le ”  g. 19.15.
F IL H A R M O N IA  — rec ita l fo r ­
tep ian ow y Jorge B o le t’a (USA) 
g. 19.30.

KINA
COLOSSEUM — „T a je m n ica  
s zy fru ”  g. 10.30, 13, 15.30, 18< 
20.20 — rum . — od la t 1* (w to­
re k  1 środa).
KOSMOS — „B ab e tte  idzie na 
w o jn ę ”  g. 9, 11.15, 13.30, 1«,
18.30, 21 — fran c . — od la t  12
— panoram iczny (w to re k  i  śro­
da).
D E L F IN  — „N ie w in n i czaro­
dz ie je ”  g. 10, 12, 14, 16, 18, 21
— po i. t d  la t 16 — środa: g.
11, 13, 15, 17, 19, 21.
B A Ł T Y K  — „Reszta Jest m il­
czeniem '’  g. 11.40, 14.00, 16.20, 
18.40, 21 — N R F — od la t  16. 
(w to rek  i  środa).
OGRODOWE — „W in d ą  na sza 
fo t”  g. 21.45 — fran c . (m o re k  
5 środa).
PO LO N IA  — „K s ięg a  d żu ng li’ ’ 
g. 13.30, 16, 18.13, 20.30 — ang.
— od la t  9 — środa: „N o rm a n ­
d ia  — N iem en”  g. 11, 13.30, 18,,
18.30, 2 i — fran c .-ra dz . od la t
12.
P IO N IER  — „B łę k itn y  k o n ty ­
n e n t”  g. 17 — „P o r tie r  z Lazu­
rowego W ybrzeża”  g. 19, ?1 — 
fran c . — od la t 18 — środa:
„C zu k  i  H ek”  g. 10, „P ies  przy  
k law ia tu rze ”  g. 11, 13, 15 (od 
g. 17 te same f i lm y  co we w to  
rek).
M U ZA  (Pom orzany) — „R ocz­
n ia k ”  g. 17.45, 20 — USA — Od
la t 12.
PR OM IEŃ  — „S pra w cy  niezna­
n i”  g. 15.30, 18, 20.10 — w l. od 
la t  16.
P A ŁA C  M ŁO D ZIE ŻY  — f i lm y  
po.-naukow e g. 17.
M AR S — „C iao, c iao bam bina”  
g. 16.30, 18.45, 21 — w ł. — od 
la t 16.
F A L A  „Je ń cy  k ró la  m órz ’* 
g. 18, 20 — radź. — od la t  9. 
ECHO (Krzekowo) — „F o r tu -  
n e lia ”  g. 18, 20 —> w t. — od 
la t  16.
ŚW IT  (S ko lw in) — „S k a rb y  
k ró la  Salom ona’ ’ g. 18, 20 - *  
U SA — od la t  10.
M EW A (Żelechowo) — „O  m o­
im  p rzy ja c ie lu ”  g. 18, 20 — 
radź. — od  la t 16.
SO SENKA (Tanowo) — „P ra w o  
je s t praw em ”  g. 20 — franc. — 
od la t  16.
P R ZY JA ŹŃ  (Dąbie) — „M ło d z i 
m a łżonkow ie”  g. 18, 20 — w t. 
od la t 18.
H U T N IK  (Sto łczyn) — „Róże 
d la  p ro ku ra to ra ”  g. 17.15, 19310
— NRF — od la t  16.
STYLOW E (H uta Szczecin -> 

„  Chłopiec z  G re n la n d ii”  g.
17.30, 19.30 — duńsk. — od  la t 
14.
B A J K A  (Police) — „N iezastą­
p io n y  kam e rd yne r”  g. 18, 20 —* 
ang. — od  la t 12.
Ż e g l a r z  (Goięcino) — „ B u n t 
kap itan a ”  g. 18, 20.15 — czeski
— od  la t  16.
1 M A J (Żydówce) «  „C za rny  
Orfeusz”  g. 18, 20 — fran c . od 
la t  16.
M AR ZEN IE  (W ielgowo) - *  
„Zem sta  zza grobu”  g. 18, 20 — 
fra n c . — od la t  18. 
REPERTUAR K IN  — na  pod­
s taw ie  in fo rm a c ji W ZK. 
FO TO PLASTYKO N  — W oj. Pol, 
36 =  „T ró jm ia s to ”  g. 10—21.

KLUBY

TELEWIZJA
PR OG RAM  B E R L IŃ S K I

14.30—fi lm  „C z ło w ie k  bez tw a­
rz y ” , 16.30 — d la  dzieci od la t  4 
„R o zg lą dn ijc ie  się dooko ła” , 19 
— reportaż z  w arszta tu  samo­
chodowego, 19.45 — tys iąc  w ia  
dom ości te le w izy jn ych , 19.55 — 
pozdrow ienia te le w iz ji dziecię­
ce j, 20 — w ido w isko  d la  m ło ­
dzieży „W y ro k  w ydasz ty ” , 
20.30 — k ro n ik a , prz«gląd w y ­
darzeń, prognoza pogody, 21 — 
sztuka te le w izy jn a  Ton y  B ru - 
l in ’a  „P s y ” , 22.20 — m is trzo ­
s tw a  E u ropy w  boksie — trans 
m is ja  z  Jugos ław ii, 23 —  k ro ­
n ika .

13 M U Z  — p l.  Żo łn ie rza  2 
D yskusy jn y  K lu b  F ilm o w y  
„N ie w in n i czarodzieje’’ prod. 
poi. — g. 19.30.
N O T — W oj. Pol. 67 — czynny 
od g. 13 — 23.
TPPR — W oj. Po l. 66 — f i lm  
„Szczęściarz A n to n i”  g. 18, 20 
— poi.
GARNIZONOW E — W aw rzyn ia 
k a  5 — dansing g. ¿0.

WYSTAWY

ŚRODA 4
11 — k ro n ik a ; 11.25 — f i lm  
„M ężczyzna w  wannie” , 12.55 — 
test, 14.30 — rozm aitości, 17 — 
w id o w isko  d la  dzieci od la t  10 
„H is to r ia  bez końca” , 18.15 — 
„S zko ła  1 życie” , 19.45 — om ó­
w ien ie  program u, 19.55 — po­
zd ro w ie n ia  te le w iz ji dziecięcej, 
21 — spotkanie w B e rlin ie  z K. 
E. von Schnitz le r. 20.40 — k ro ­
n ika , p rzegląd w ydarzeń, p ro ­
gnoza pogody, 21 — im preza 
roz ryw kow a  „ I  niedźw iedź by 
się uśm ia ł” , osta tn ie  w iadom oś 
c i k ro n ik i.

R A D IO

W IADOM OŚCI. 15, 19, 23.55. 
SERWIS R Y B A C K I: 20.50. 
SZCZECIN: 16 — „Podw ieczo­
r e k  na fa li  230” , 17 — „Pom oc 
z n ieba” , 17.10—śpiewa E artha  
K it t ,  17.25 — ko n ce rt życzeń, 
17.50 — „S ta te k  na d o k u ” , 18 — 
przegląd ak tua ln ośc i W ybrzeża. 
W AR SZAW A: 15.30 — d la  dzie­
c i „ś la d a m i Stasia i  N e l” , 
18.25 — m uzyka  i  aktua lności, 
18.45 — p ro b lem y ekonom iczne, 
19.03 — u n iw e rsy te t rad io w y 
„P i łk a  do do łka ” , 19.15 — ka­
le jdoskop ku ltu ra ln y , 19.45 — 
opera B. B r it tc n ’a „Pe’te r G ri-  
m«z” , 21 — iiZ  k ra ju  j ze {w ja  
ta ” . 21.40 — d . e. opery. 23.15 
— sprawozdanie z bokserskich 
nń : traostw  . Eu ronv w  »elgra-

M UZEUM  — S tarom łyńska 27 
— m a la rs tw o  po lskie, ś rednio­
w ieczna sztuka pom orska, re ­
nesansowe s tro je  książą t szcze 
c lńsk ich  — g. 13 — 19.
W A ŁY  CHROBREGO 3 — a r ­
cheologia, p rzyroda, m orska - i  
g. 13 — 19.
Z A M E K  — W ystawa książek i  
czasopism m aryn is tyczn ych  g. 
11—18.
B IB L IO T E K A  W OJEW. — 
D w orcow a 8 — w ystaw a skan- 

d y n a w is ty k i g. 8—20.
C BW A — S tarom łyńska 27 —» 
w ystaw a prac M a r ii H iszpań­
sk ie j — N eum ann g f  13 — 19.
13 M U Z  — p i. Żołn ie rza 2 —* 
w ys taw a A n n y  Szpakow skie j — 
K u ja w sk ie j od g. 11.

SZPITALE
K L IN IK A  CIUR. DZIECIĘCEJ 
— U n ii L u be lsk ie j.
K L IN IK A  CHIR. I  — U n ii L u ­
be lsk ie j.
K L IN IK A  PE D IATR YC ZN A - *  
U n ii Lu be lsk ie j.
PO R A D N IA  IN TER N ISTY C Z­
N A  — W oj. Po l. 63 — g. 18—22. 
PR ZYC H O D N IA D LA  M A T K I 
I  D Z IE C K A  — św. W ojciecha 7.

APTEKI
N r  2 — M lckw iecza 101 -  
«19-82.
N r 4 — W oj. Po l. 14 Se
87-38.

K IN A  TERENOY
Gr y f i c e  (Capito i) — , 
przeszły”  — p 0i, 
M YŚLIBÓ R Z (Słońce) — 
sto ria  współczesna”  — 1 
T r z f .B IA TÓ W  (M orskie 

..N ik t  nie w o ia”  — po 
l.OBEy. (Rega) — „Szata 
' I !  k la sy ”  — pol. 
CHOSZCZNO (Znicz) — 
n r d  p rz y  k ie ro w n ic y ’' 
W a r s z o w  (Pom orzanin] 
¿ .hccyzją”  ^  y o lV /
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Od środków chroniących
przed... termitam 

do kolorowej telewizji
J A K  czuje s ię  cz łow iek , znalazłszy się na 

raz w  ab so lu tn e j ciszy, w  kom orze  od izo­
lo w a n e j od w sze lk ich  źróde ł dźw ię ku ?  
W b re w  pozorom  — w  id e a ln e j c iszy szyb­
ko  n a b a w iłb y  się choroby ne rw o w e j. Na 
szczęście w  te j kom orze, k tó rą  szczyci się 
w a rsza w sk i In s ty tu t  Te le  i  R a d io techn icz ­
ny , p rze b yw a ją  ty lk o  a p a ra ty  i  urządze­
n ia  z dz iedz iny  te le  i  ra d io te c h n ik i.

Z ło ż y liś m y  w iz y tę  In  
s ty tu to w i d la  s p e c ja l­
n e j o k a z ji. W  ty m  m ie 
s iącu m ija  5-lec ie  dzia 
ła ln o ś c i IT R .

W  PZM
przygotowania
do Dni Morza!
©górnicy 
©hutnicy 
^»rzedstawi ci ele 

zakładów - 
patronów

wezmą udział 
w imprezach

w P O L S K IE J  Ż e g lu ­
dze M o rs k ie j,  podobnie 
ja k  i  w  in n y c h  p rzed ­
s ię b io rs tw a ch  zw ią za ­
n y c h  z gospodarką 
m orską , t rw a ją  ju ż  
w  p e łn i p rzyg o to w a n ia  
do tegorocznych  D n i 
M orza .

Tradycytnym _ • aw ycza jem  
spodziew ane je s t p rz y b y ­
c ie  na uroczystośc i, zapro­
szonych ju ż  przez szczeciń­
sk iego a rm ato ra , przedsta­
w ic ie l i  zak ładów  p a tro n u ­
ją c y c h  n ie k tó ry m  sta tkom  
P Z M . M . in n . m a ją  przy ­
jech ać  do Szczecina dele­
gac ie  g ó rn ik ó w  i  h u tn ik ó w  
z  M ie cho w ie  i  M ys ło w ic . 
J a k  w iadom o, n ie k tó re  stat 
k i  PŻM  noszą nazw y -  
p a tro n u ją cych  im  przedsię­
b io rs tw  p rze m ysłow ych . N p. 
s/s  „K o p a ln ia  M ys ło w ice ’ , 
5 .K op a ln ia  M iechow ioe”  i  
5,K o p a ln ia  Czeladź” , „H u ta  
B a ild o n ” a s.Huta Będzin ’ 
itp .

W  o kre s ie  D n i Morza 
p rze w id z ia na  je s t też  w  
P Ż M  w y p la ta  na gród p rzy ­
pa da jąca z podz ia łu  fu n ­
duszu zakładow ego, k tó ry  
za 1960 r . w ypraco w an o w  
w ysoko śc i ponad 5 m in  zł.

W  M IN IO N Y M  5 - le -  
c iu  IT R  ro z w ija ł d z ia ­
ła lność na u ko w o  -  ba ­
dawczą, n ie  zapom ina ­
jąc o zaspoka jan iu  a k ­
tu a ln y c h  po trzeb  p rze ­
m ys łu . Zakres badań 
o b e jm o w a ł w iększość 
p ro b le m ó w  ra d io e le k ­
tro n ik i.

Nowo opracow ania tik la d o  
w e i  urządzeniow e In s ty tu  
tu  p rzyb ie ra ją  często pos­
tać ko n k re tn e j dokum e n ta ­
c j i  te chn iczne j, zam ów io­
ne j przez producenta. G łów  
ne k ie ru n k i p ra c , to  m eto 
dy p ro je k to w a n ia , m in ia ­
tu ryza c ja , t ro p  tk a li  zacjp i  ba 
dan ia  sprzę tu w y tw a rza n e ­
go w  fa b ryka ch . Dochodzą 
do tego poważne obow iąz­
k i  z zakresu upow szechn ia­
n ia  postępu technicznego 
w  ponad 40 zak ładach prze ­
m ysłow ych, często korzys ta  
jftc ych  z pom ocy IT K  w  
zakresie ty p iz a c ji. Prace 
IT R  p o zw o liły  w ye lim in o ­
w ać z p ro d u k c ji 68 proc. 
podzespołów o przestarza­
łe j k o n s tru k c ji. Od w y n i­
kó w  p rób ko n tro ln y c h  ITR  
zależy dopuszczeni« now ej 
k o n s tru k c ji do  p ro d u k c ji 
se ry jn e j. O kresow o bada­
n ia  sprzę tu e le k tron iczn e­
go po dn ios ły  jfiko ść  na ­
szych rad io o d b io rn ikó w , a- 
pa ra tó w  te le w izy jn ych , m ag 
ne to fon ów  itd .

D Z IE D Z IN Ą ’ zupe łn ie  
no w ą  je s t te ch n o k lim a  
to lo g ia  —  ten  d z ia ł za j 
m u je  s ię  u o d p o rn ia ­
n iem  e lem en tów  i  u - 
rządzeń na w p ły w y  k i i  
m atyczne, co  je s t szcze­
gó ln ie  w ażne wobec 
za in te resow an ia  naszy­
m i w y ro b a m i e le k tro ­
n ic z n y m i w  k ra ja c h  
tro p ik a ln y c h . W ysoka 
te m p e ra tu ra , p ro m ie ­
n ie  u ltra f io le to w e , w i l ­
goć, só l m orska , py ł, 
g ryzon ie  i  te rm ity  — 
oto g łów ne  n iebezp ie ­
czeństwa, a przed k tó ry  
m i na leży  zabezpie­
czyć nasze w y ro b y  eks 
po rtow e .

N a jw iększym  osiągnię­
ciom  5-lecia In s ty tu tu  jes t 
opracowanie badań Jakoś­
c i ob razu te le w izy jn eg o. 
Jest to  o ryg in a ln e  tw órcze 
osiągnięcie p ra co w n ikó w  
ITR . k tó rz y  zastosowali 
proste m etody badan ia  ja ­
kośc i obrazu. W y n ik i przed 
s ta w io no  pod na uko w ą  oce­
nę m iędzynarodow ą -  po­
sypa ły  się zam ówienia,

D ru g im  „sz la g ie re m ”  są 
p rzyg o to w an ia  w  zakresie 
te le w iz ji ko lo ro w e j (w  
m yśl p ro g ram u m iędzynaro  
dowego badań, Po lska spe­
c ja liz u ją  się w  zakrs ie  apa 
r a tu ry  p o m ia row e j),

S Ą  T A K Ż E  i  k ło p o ­
ty . Przede w szys tk im  
b ra k  ka d r. W łasnych  
p ra c o w n ik ó w  szko li się 
u  s ieb ie  i  na zagranicz 
n ych  p ra k ty k a c h , k ie ­
r u je  na  s tu d ia  zaocz­
ne. Z  n o w y m i —  nie 
m ogą nadążyć ucze l­
n ie . T e le - ra d io te c h n i­
ka  ro z w ija  s ię  w  P o l­
sce ta k  szybko... O stat 
n io  p o w s ta ł p ro je k t  
tw o rz e n ia  m ieszanych  
-zespołów in s ty tu to w o -  
fa b ryczn ych , w  celu 
w łą cze n ia  k a d r  p rzem y 
s ło w ych  do ro z w ią z y ­
w a n ia  te m a tó w  badaw  
czych  i  przenoszenia 
w y n ik ó w  ty c h  p ra c  do 
p ra k ty c z n y c h  ro z w ią ­
zań.

T a k  o to  w y g lą d a  pod 
sum ow an ie  5 - le tn ie j 
d z ia ła ln o ś c i In s ty tu tu . 
N astępna 5 - la tk a  je s t 
jeszcze b a rd z ie j ob ie ­
cu jąca . IT R  bow iem  
in te n s y w n ie  ro zb u d o ­
w u je  się i  z tą  ro z b u ­
dow ą w iąże  szerokie  
p la n y  badaw cze i  us łu  
¿owe.

W A L E R IA  K O R Y C K A

T E  T R A M W A J E , te  
tra m w a je ... W  zeszłym  
ro k u  k u rs o w a ły  ja k b y  
częściej na G łębokie . A  
może ta k  nam  się ty lk o  
w ydaje? W każdym  ra ­
zie sprzeda jem y bez­
p ła tn ie  no w ą  w e rs ję  do  
w c ip u  o szczycie e k w il i-  
b ry s ty k i „w e jś ć  do „ je ­
d y n k i”  w  drodze na p la  
Żę” .

0  U ś m ie c h  s ło ń c a

T e ks t: PEYOTLI 

F o lo : S. Cieś-afc

N A  B A S E N IE  „Pogo­
n i”  —  tłoczno. Ś w ie tna  
okaz ja  do d em onstrac ji 
n a jm o d n ie jszych  kos tiu ­
m ów  ką p ie low ych , w y ­
m ia n y  poglądów... na  
zagadn ien ia  m eteoro lo ­
giczne i  na w ią zyw a n ia  
tzw . w ęz łów  sym pa tii. 
Zapraszam y w szystk ich : 
jakoś  się pom ieścim y.

W IO S Ł O W A N IE
w zm acn ia  m ięśnie, ro z ­
w ija  k la tk ę  p ie rs iow ą  i  
w  ogóle... s łuży. N ie  
w szys tk im . W ypożyczał 
n ie  k lu b o w e  m a ją  —  |  
ja k  do tąd  —  zbyt m a­
ło  sprzętu, a w  s tan icy  
P T T K  zarezerw ow ano  
większość k a ja k ó w  ju ż  
z g ó ry  na ca ły  sezon.

O granicach odpowiedzialności

POLSKA PRAPREMIERA SZTUKI SARTRE’A
„ W ię ź n io w ie  z Altony“

' R E C E N Z U JĄ C  przed 
to k ie m  fra n cu ską  p ra ­
p re m ie rę  fa scyn u ją ce j 
s z tu k i S a rtre ’a „W ię ź ­
n io w ie  z A lto n y “ , A u ­
g u s t G R O D Z IC K I p i­
sał, że kośćcem  tego 
d ra m a tu  je s t w ie lka , 
p rz y tła c z a ją c a  og ro ­
m em  p o ruszonych  za­
gadn ień , d ysku s ja  f i lo ­
zo ficzna . F ra n c u s k i re ­
cenzent L E M A R -
C H A N D  w  „F ig a ro  L i t ­
té ra ire ’* p is a ł: „W y ­
zn a ję  bez w s tyd u , że 
n ie  w ie m . czego f i lo ­
z o f c h c ia ł (w  te j sz tu ­
ce) dow ieść. A le  b a r­
dzo dobrze słyszałem , 
co p o w ie d z ia ł cz ło w ie k  
te a tru . A  p o w ie d z ia ł to  
w  sposób w s p a n ia ły “ . 
D o d a jm y , że pa ryska  
p ra p re m ie ra  t rw a ła  pe ł­
ne cz te ry  godz iny  i  
d o p ie ro  pod nac isk iem  
te a tru  S a rtre  zgodz ił 
s ię  sk ró c ić  sz tukę  o 
p ó ł godz iny —  a w ięc 
■> je d n ą  ósm ą część. -

U n a *  s k ró ty  _  przede 
w szys tk im  w łaśn ie  w  te j 
p a r t i i f ilo zo fic zn e j — b y ły  
ba rdz ie j d o tk liw e , pozostało 
bodajże n ie w ie le  ponad po­
łow ę te ks tu . Sko ro  jed na k 
w y b itn y  fra n c u s k i recen­
zen t s tw ierdza ł, że p a rtia  
filozo fic zn a  by ła  d la ń  n ie ­
z rozum ia ła , praw dopodob­
n ie  pow iedz ia łby to  samo 
w id z  szczeciński. Zwłaszcza, 
że w  naszym k ra ju  podsta­
w y  f i lo z o f ii e~ y ite n c jh liz -  
m u  znam y w  na jlepszym  
razie z d ru g ie j re k i względ 
n ie  z je j  lite ra ck ich  w y k ła ­
dów . A  jed na k  — jeże li zna 
się te ks t sz tu k i w  całości — 
pozostaje pew ien żal i  n ie ­
dosyt.

Reżyser i  inscen iza- 
to r, A n d rz e j W IT K Ó W  
S K I, sko n ce n tro w a ł u - 
w agę w id za  na po d ­
s ta w o w ym  zagadn ie ­
n iu :  g ra n ic  o d p o w ie ­
d z ia ln o śc i w  s p e łn ia ­
n iu  t.  zw . obow iązku  
w ojennego, p rzy  czym  
o g ra n ic z y ł się do te j 
części d ra m a tu , k tó ra  
za h is to ry c z n y  dow ód 
w  te j sp ra w ie  bierze 
Bod uw agę  h it le ry z m .

(S a rtre  ro z u m ia ł rzecz 
szerze j: w spom ina  prze 
cięż także o H iro s z i­
m ie. a jego  in te n c ją  —  
ja k  sam m ó w ił w  w y  
w ia d z ie  —  b y ło  o bu ­
dzenie sum ien ia  F ra n ­
c j i  w obec te r ro ru  i  to r  
tu r , stosow anych w sp ó ł 
cześnie w  A lg ie rze ). 
W itk o w s k i p o ło ży ł też 
nac isk  na d e m is ty f ik a -  
c ję  rzekom ego ż o łn ie r­
skiego he ro izm u , k tó ry  
w  okreś lonych  s y tu a ­
c jach  (jakże  nam  t r a ­
g iczn ie  znanych) p ro ­
w a d z i do b es tia ls tw a , 
żo łn ie rza  zam ien ia  w  
ka ta . A  w ię c  w y b ra ł 
z ogrom nego bogactw a 
s z tu k i s p ra w y  d la  p o l­
skiego w id za  n a jis to t­
niejsze.

Czy sz tu ka  na  ty m  nie
cierp ia ła? Na pewno. Nie 

lą d a im y  jed na k  rzeczy n ie ­
m ożliw ych . T ea tr w okreś­
lon ych  w arun kach  m a sw o­
je  n ieub łagane praw a . W y­
d a je  sie, że i  ro zm a itych  
d ró g  w yb o ru , w obec k tó ­

ry c h  s taną ł reżyser, ta  w ła ­
śnie by ła  na jprostsza i  za­
pew ne na jsłusznie jsza. Z  
w szys tk im i zresztą, nieste­
ty ,  konsekw encjam i. W  su­
m ie  jed na k  i  to , co nam  po­
kazano, spraw ia  wstrząsa­
jące  w rażen ie, a polską pra 
prem ierę „W ięźn iów  z A l ­
to n y ”  w ypada uznać (obok 
„O pe ry  za trz y  grosze” ) za 
na jw ię kszy  sukces te a tró w  
szczecińskich .-w b ieżącym  
sezonie.

Z poszczególnych ró l 
na czoło w ysu w a ją  się 
p iękne  i  w yb itn e  k re ­
acje  A le ksa n d ra  A L E ­
KSEG O  (a rtys ty  tea­
tru  lubelskiego, w y ­
stępującego gościnnie 
w  Szczecinie) w  ro l i  
O jca  oraz H a lin y  
P R Z Y B Y L S K IE J  ja k o  
Leny . O bie ro le  p rze ­
prow adzone konsek­
w en tn ie , p recyzy jne  w  
środkach, oparte p rze ­
de w szys tk im  na w e ­
w n ę trz n y m  skup ien iu . 
Do Z b ig n ie w a  R O M A ­
N A , k tó re g o  osobiście 
uw ażam  za na jzd o ln ie j 
szego spośród a rtys tów  
m łodego pokolen ia  w  
te a tra ch  szczecińskich, 
z g ło s iłb ym  pre tens ję  o 
to , że w. p rzec iw ięń

s tw ie  do w y m ie n io ­
n ych  w yże j —  g ra ł ra ­
czej zew nętrzną  d y n a ­
m iką , zab ra k ło  w  te j 
r o l i  w ew nę trznego  na ­
p ięc ia , ta k  bardzo  po- 
trzehnego ow em u „św ia d  
k o w i“  beznadzie jne j
ob rony  p rzed  osądem 
h is to r ii,  szamocącego
się w  tra g iczn e j fa scy ­
n a c ji w spom n ień  o 
zb rodn iach .

Nie udźw ignę ła  chyba — 
zaznaczm y, że n iezm ie rn ie  
trudnego — zadania A n ie la  
ZGRZYBŁOW S .CA ja k o  Jo­
anna — być może dlatego, 
że skreś lono je j na jc ieka w ­
sze . pa rtie  tekstu , k tó re  u- 
zasadn ia lyby je j  próbę po­
łączenia się z F ranzem  w 
szaleństw ie. To. co pozosta­
ło , b y ło  ty lk o  sm u tn ym  ro­
mansem zaw iedzionej k o ­
b ie ty. N ie da ł sobie zupeł 
nie rady z w ieloznaczną ro ­
lą  W ernera Les ław  M AZU R  
K IE W IC Z , g ra ją c ja  w  Jed­
nym  ton ie , n ie  czując je j  
zm ienności. W epizodach w y 
stępowali poza ty m  H ila ry  
K U C Z K O W S K I i  W incen­
ty  W ESOŁOW SKI.

Sądzę przy  ty m , że sk re ­
ślenie k i lk u ,  bardzo w aż­
nych d la  zrozum ien ia  sz tu­
k i epizodów (ow ych scen 
p rzyw o ływ a n ych  z przeszło 
śc il. by ło  na jw ię kszym  b łę­
dem inscen izac ji.

N ie z a c h w yc iła  m n ie  
ty m  razem  scenografia  
Janusza W A R P E C H O W  
S K IE G O , sprzeczna z 
w ie lu , w y ra ż o n y m i w  
tekśc ie  sz tu k i, in s p ira ­
c ja m i au to ra .

FELIKS JORDAN

T E N  m a dobrze j W ła ­
sny zm o to ryzow any koń  
—  to  m arzenie w ie lu  z 
nas. K a żd y  ch c ia łb y  się 
ja k  n a jszyb c ie j i  ja k  n a j 
w yg o d n ie j w y rw a ć  
z dusznego m ias ta  na 
słońce i  św ieże p ow ie ­
trze.

„Na dobro 
trzeba
zapracować...“

Ą  D Z IEC I U K Ł A D A JĄ  
BUDŻET 

-4 ZDOBYCZE
PO LITE C H N IZA C JI 

■4 W YCHOW ANIE 
ESTETYCZNE

PR ZE D  k i lk u  d n ia ­
m i p o w ró c iła  z w y ­
c ieczk i do M o skw y i  
L e n ing radu  grupa  nau 
czyc ie li i  dz ia łaczy o- 
św ia to w ych  z w o j. 
szczecińskiego. P a n i 
Z o fia  G A B R Y S IA K O ­
WI A , sekre ta rz  K o m is ji 
O św ia ty  p rz y  K W  
PZPR , k tó ra  b ra ła  u -  
d z ia ł w  te j wycieczce, 
przekaza ła  nam  garść 
n ie z w y k le  in te re s u ją ­
cych spostrzeżeń, cha 
ra k te ry z u ja c y c h  m e to ­
d y  p racy  i  w y n ik i w y  
chow an ia  w  szkołach 
radz ieck ich . O to n ie ­
k tó re  z n ic h :

—  W  p ew ne j szkole 
ćw iczeń (d la  dz ieci od 
7 la t) zaobserw ow ano 
z ja w is k o  m a rn o tra w ­
s tw a  chleba. Żeby te ­
m u  zapobiec —  w c ią g ­
n ię to  dz iec i do  opraco­
w y w a n ia  kosz tów  w y ­
żyw ien ia . P o w s ta ły  dzie 
cięce k ó łk a  „gospodyń 
dom ow ych ” , p la n u ją ­
cych —  oczyw iśc ie  pod 
nadzorem  n a u czyc ie li 
— budże ty  dom owe. 
R ezu lta t?  M a rn o tra w ­
s tw o  zn ik ło , n ię  ty lk o  
w  dz iedz in ie  w y ż y w ie ­
nia.

_  Ł a w k i w  k lasach są k o ­
lo row e , jasne. N ie  ma na 
n ich an i ś ladu n ie  ty lk o  
napisów , ale ja k ic h k o lw ie k  
zadraśnięć. W  sto łówce 
szko ln e j — Im ponu jąca czy* 
stość. Dzieci w p ro w a d z iły  
same system  su ro w ych  k a r 
za... poplam ienie obrusa. 
D zieci w  in te rna tach  same 
muszą gospodarować swoim  
w yposażeniem . Dziewczęta 
szy ją pościel 1 s u k ie n k i — 
potem  p re zen tu ją  je  na spe­
c ja ln y c h  i,de filad ach ” .

—  Są jeszcze duże
tru d n o śc i loka low e . Na 
ogół je s t c ia sn o _ —
często c iaśn ie j n iż  u  
nas. W  syp ia ln ia ch  in ­
te rn a to w y c h  syp ia  do 
15 dzieci. A le  czystość 
je s t bezw zględna. P ra ­
cow n ie , w a rs z ta ty  prze 
w ażn ie  są w  p iw n i­
cach. A le  ic h  w yposa­
żenie je s t znakom ite .

—-N a k o n fe re n c ji z 
n a u czyc ie lam i M in is te r  
O św ia ty  Soc. Rep. R o­
s y js k ie j ta k  o k re ś li ł ra  
d z ie ck i system  w y c h o ­
w a n ia : „Je że li chcesz, 
żeby c i b y ło  dobrze, 
m usisz na to  sam za­
pracow ać” .

— Szkota radziecka zrea­
lizow a ła  ju ż  w  p e łn i zasa­
dę: „ b liż e j życ ia ” . P o l i­
techn izację osiągn ięto w  sze 
ro k im  zakresie, n ie  zacieś­
n ia ją c  tego po jęcia , rozsze­
rza jąc  je  na sp ra w y  gospo­
darstw a dom owego, prace 
w  ogródkach dz ia łkow ych ; 
bezpośrednia prace w  gospo 
darstw ach ro ln ych . W  szkol 
n ic tw ie  zaw odow ym  dw a 
dn i w  tyg o d n iu  poświęcone 
są p ra cy  w  zak ładach prze 
m yślow ych,

—  P o lite ch n iza c ja ' n ie  
w y k lu c z y ła  za in te reso­
w ań  hum an is tycznych , 
sp ec ja ln ie  dużo u w a g i 
pośw ięca się w ychow a  
n iu  estetycznem u. W 
je d n ym  z lic e ó w  peda­
gog icznych  na 00 p rz y ­
sz łych  n a u czyc ie li 25 
pośw ięca s ię  nauce 
śp iew u. W  je d n e j ze 
szkó ł w  L e n in g ra d z ie  
600 uczn iów  ma do dy 
spozyc ji 200 skrzyp iec , 
21 fo rte p ia n ó w  i  p ia ­
n in . P ie lę g n u je  s ię  i  
k sz ta łc i w szys tk ie  fo r ­
m y  za in te resow ań a r ­
tys tyczn ych  (m a la r­
stwo. rzeźba, te a tr). Re 
zu lta te m  tego w ycho­
w a n ia  je s t w c ią ż  ros­
nąca fre k w e n c ja  w  mu 
zeach, te a trach , na kon 
certach , a także  p ra w ­
d z iw a  m iłość  okazyw a 
na przez m łodz ież a r ty  
storn.

— W rażen ia n a jog ó ln ie j­
sze (by ła m  w  Z w ią zku  Ra­
dzieckim  po raz p ie rw szy): 
bezpośredniość, szczerość 
serdeczność lu d z i radzie­
ck ich . W ie lk ie  zdyscyp lino­
w an ie  społeczeństwa. Duma 
z osiągnięć, g łę bo k i p a tr io ­
ty z m  bez szow inizm u}

« i

¡ . I s
0  ® « 
Ï  »  5;  te >

1  Ï  Sui r.

2  »

► > s

g S 5ft N
F S  s
j i

J o t
5 >  ?

sK
iego 8, III p

u
, red

ag
uje K

o
le

g
iu

m
. 

(w
e

w
n. 31), sekre

tarz re
d

a
kcji 478-21, d

zia
ł m

ie
j- 

O
głoszeń 344-44, 

re
d

a
kcja

 p
o

ran
na 

(po godz. 6} 
ra

tę
 

in
d

yw
id

u
a

ln
ą

 
p

rzyjm
u

je
 

P
rzed

sięb
iorstw

o 
w

szystkie
 

U
rzę

dy 
P

ocztow
e I 

listonosze,
T

E
L

E
F

O
N

Y
: 

ce
n

tra
la

 
430-21, 

se
kre

ta
rz 

nacz, 
ski 

462-35, 
dzia

ł 
łączn

ości z czyte
ln

ika
m

i 450-2L 
378-91, d

a
le

ko
p

isy 425-14. 
U

pow
szechnienia 

P
rasy 

i 
K

sią
żki 

„R
uch*» 

w
 

S
zczecińskie Z

a
kła

d
y 

G
raficzn

e
re

d
a

kto
ra

 
457-41, 

zastępca nacz. 
re

d
a

kto
ra

 430-21 
d

zia
ł 

sp
o

rto
w

y 427-77, d
zia

ł 
m

o
rski 

450-21, B
iu

ro
 

P
R

E
N

U
M

E
R

A
T

A
: 

Z
a

m
ó

w
ie

n
ia

 
na 

prenum
e* 

S
zczecinie -• 

ko
n

to
 

P
K

O
 

N
r X-13J70-116 

oraa


